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W y ł ę c z n e  z a s t ę p s t w o  na G d a ń s k :
Biuro ogłoszeń „Dcvera“ -  Gdańsk, Langgasse 75.

Telefon 11-77. *

Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest P o zn a ń . —  
Przy wszelkich kwestjach spornych miarodajny Jest 

Sąd Powiatowy w Poznaniu.

Na wypadek zwłoki lub skargi sądowej, wszelkie rabaty 
up .dają.
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Rok VI

T R E Ś Ć  NR.  39:
I.

Stan przemysłu metalowego w Polsce, A. W. — Zjazd zrzeszenia związków przemysłowych, L. 
L-wicz. — Harriman w polskim przemyśle cynkowym, Z. — Sprawy stosunku handlowego z zagranicą! 
— Podpisanie międzynarodowej konwencji stalowej. — Wiadomości z branży. — Przegląd czasopism.

II.
Dział budowlany: Z Zrzeszenia Kupców Materjałów Budowlanych Polski Zachodniej, Laskowski. _
O racjonalną propagandę zagranicą. — Możliwości eksportowe drzewa, wyrobów drzewnych i mate­
rjałów budowlanych. — Rynek materjałów budowlanych, drzewa, metali, blachy, żelaza i węgla.

III.
Elektro- i Radiotechnika: Regenerowanie lamp katodowych, mż. R. H. — Rozporządzenie Ministra
Przemyślu i Handlu (dokończenie). — Telemechanika w technice. — Przegląd Dostaw.   Skrzynka

zapytań .

Stan przemysłu metalowego w Polsce.
Ciężkie warunki rozwoju. —  Spadek liczby robotników. —  Brak kredytu i środków obrotowych. —  
Zasady udzielania zamówień rządowych. —  Objawy żywotności. —  Potrzeba długoterminowego 

kredytu wywozowego. —  Działalność Związku Eksportowego.
Okres utrwalenia zdrowego pieniądza, załama­

nie się złotego w połowie 1925 r., a poniekąd i wa- 
dhw e prawodawstwo w dziedzinie socjalnej — 
wszystko to odbiło się nadzwyczaj niekorzystnie na 
calem życiu ekonomicznem naszego kraju, a co za­
tem idzie i na przemyśle metalowym.

Według informacyj, zebranych przez Związek 
Przemysłowców Metalowych, którego działalność 
rozciąga się na całą Rzeczpospolitą, rok ubiegły był 
dla produkcji w przemyśle metalowym bardzo nie­
pomyślny. Wprawdzie liczba zakładów, zrzeszo­
nych w Polskim Związku Pr.zem. Met., wzrosła w 
ciągu roku z 319 na 333, ze sprawozdań okazuje się 
jednak, że przystąpiło w ciągu tego roku 31 zakła­
dów, wystąpiło zaś lub zostało skreślonych — 17 
zakładów. Ta ostatnia propozycja jest smutną ilu­
stracją załamania się linji rozwoju przemysłu me­
talowego w  Polsce, istotnym powodem zamknięcia- 
tych zakładów był brak pracy, bankructwo lub li­
kwidacja przedsiębiorstw z powodu braku środków 
pieniężnych.

Jeszcze bardziej dobitnym dowodem złego sta­
nu przemysłu metalowego w kraju jest spadek licz­

by robotników: liczba robotników spadła z 56 196 
na początku roku 1925 do 50 993 w końcu tego roku 
to znaczy, zmniejszyła się o 5 204 robotników, czyli 
o 9,26 procent. W ostatnich dopiero miesiącach kon­
iunktury w przemyśle metalowym zaczynają w p ły ­
wać łagodząco na przeżywany kryzys.

Statystyczne porównanie obrotów, osiągnię­
tych przez zakłady przemysłu metalowego w  roku 
1924 i 1925, wykazują 233 260 tysi, względnie 
323 935 tys. zł, większy jednak obrót w 1925 tłuma­
czy się przedewszystkiem wzrostem ceny wyrobów 
skutkiem spadku wartości złotego i wynikającego 
stąd znacznego podrożenia ku końcowi roku mate­
rjałów surowych i pomocniczych. Ważną bardzo o- 
kolicznością, może nawet decydującą, jest fakt po­
wszechnie obserwowany: że fabryki wyprzedawa- 
ły  swe zapasy wyrobów, nagromadzonych częścio­
wo w roku poprzednim, przynaglone do tego bra­
kiem środków obrotowych.

W  kolejności obrotów podług grup bardzo zna­
czny, niemal czterokrotny wzrost wykazała grupa 
wyrobów metalowych, co tłumaczy się zwiększe­
niem ilości fabryk w tej grupie oraz zaliczę-
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niem do niej niektórych fabryk z grup innych.
Zmniejszenie obrotów  zaznaczyło się bardzo znacz­
nie v/ grupie wag, grupie drutu i gwoździ i w  gru­
pie elektrotechnicznej, natom iast grupa kotlarni w y ­
kazuje znaczne, bo trzykro tne zwiększenie obro­
tów.

Co się tyczy  spraw ności robotnika to w ykazy 
nie ilustrują dokładnie faktycznego stanu, -gdyż ro ­
botnicy nie byli zatrudnieni pełną liczbę godzin: do­
piero w ykaz produkcji na godzinę roboczą dałby 
w łaściw y obraz wydajności pracy.

Na czoło zagadnień, którym  poświęcona była 
uw agą Związku w ysunęły  się sp raw y kredytow e. | 
Zachwianie się złotego spowodow ało wycofanie I 
w kładów  ż banków pryw atnych, w raz ograniczenie j 
kredytów . W  takim stanie rz e c z y . najw iększą tro- | 
ską fabryk były starania o zdobycie środków  obro­
towych. Pod koniec roku ubiegłego zaczęły się ob­
jaw iać nieznane dotychczas w  fabrykach m etalo­
w ych zalegania z w ypłatą  robotnikom, szczególniej 
odbiło się zachwianie złotego na tych zakładach, 
k tóre w ykonyw ały  zamówienia rządow e. W  pań­
stwie, gdzie niektóre dziedziny konsumeji i w y tw ór­
czości oraz zw iązanych z nimi działów gospodar­
czych są zmonopolizowane, zamówienia rządow e 
decydują częstokroć o rynku pracy.

Niestety, szukania oparcia w  dostaw ach dla in- 
stytucyj rządow ych, dla wojska, kolei żelaznych, 
monopolów państw ow ych i t. d. nie dało pożąda­
nych rezultatów . S tarania o pracę w yraziły  się tak ­
że w  memorjale, złożonym w szystkim  m inister- '  
stwom  gospodarczym , w którym  um otyw owano ko­
nieczność, ustaw ow ego przeprow adzenia zasady, że 
zamówienia rządow e i sam orządow e mogą być u- 
dzielane w yłącznie fabrykom krajow ym  i tylko w 
tym  w ypadku m ogłyby być przekazyw ane zagra­
nicę, gdyby istotnie w yrób zagraniczny nie dał się 
zastąpić krajow ym . Dążąc do obniżenia ceny na w y­
roby m etalowe, czyniono starania o zniżenie staw ek 
przew ozow ych na niektóre surow ce i w yroby  goto­
we, względnie o przeniesienie tych tow arów  z kla­
sy  wyższej do niższej. S tarania te zostały  uwień­
czono pom yślny skutkiem. Również pomyślnie za­
łatwiono spraw ę obniżenia podatku obrotowego.

Na tle ciężkiego kryzysu, jaki przechodził p rze­
mysł m etalow y, m am y do zanotow ania kilka obja- 
w ów  żyw otności i zdolności do rozwoju tego prze­
m ysłu w  Polsce. W  Czechowicach pod W arszaw ą 
pow stała nowa całkiem fabryka samochodów cię­
żarow ych znanej firm y „U rsus“, której w szystkie 
budynki w ykończono jeszcze w  lutym ub. roku. F a­
brykę zbudowano na produkcję 500 samochodów 
rocznie, z w łasną odlewnią żelaza i metali. Pow ięk­
szona została i przeniesiona do nowych budynków 
fabryka piór stalow ych „K. W asilew ski i S -ka“. 
W afszaw ska Spółka Akcyjna Budow y Parow ozów  
oraz H. Cegielski, rozpoczęły w  kraju budowę pa­
row ozów  dla kolei dojazdowych. Fabryka „Born i 
Schiitze“ w  Toruniu buduje własnego modelu loko- 
mobile przem ysłow e o sile 200 K. M., najw iększe z 
dotychczas budow anych w  Polsce. S tare zakłady 
Tow. Akc. „Lilpop Rau i Loew enstein“ w  W arsza­
wie, w ykonały  w agony tram w ajow e, m otorowe itd.

Jedną z palących potrzeb w dziedzinie k redy­
towej jest potrzeba dostatecznie długiego kredytu 
eksportow ego. W  wielkim w ysiłku utrzym ania się 
p rzy  życiu, przem ysł m etalow y wobec zmniejszenia 
się siły nabywczej rynku w ew nętrznego, stara  się 
o zdobycie miejsca na rynku zew nętrznym . O rynek

ten w alczą obecnie narody uprzem ysłow ione nietyl- 
ko jakością w yrobów , nietylko ich taniością, ale 
także udzielaniem długiego kredytu, częstokroć przy 
czynnym  poparciu państw a. Do tej pory, niestety, 
najpoważniejsza instytucja finansowa Bank Polski, 
mimo dobrej woli nie mogła przyjść' w  tej -dziedzi­
nie z pomocą, gdyż na przeszkodzie stał statu t B an­
ku Polskiego, k tó ry  zabraniał dyskontow ania weksli 
długoterm inowych.

Nagląca potrzeba rozw inięcia eksportu jako je­
dnego ze środków  utrzym ania fabryk w  ruchu, skło­
niła pewne fabryki do utw orzenia specjalnego zrze­
szenia, m ającego zadania eksportow e na celu. Zw ią­
zek ten pow stał w  formie spółki z ogr. odp. pod 
nazw ą „ Z w i ą z e k  E k s p o r t o w y  P r z e m y ­
s ł u  M e t a l o w e g o  P r z e t w ó r c z e g o - 1*. Liczba 
udziałow ców  przekroczyła 50-ciu. Aby uzyskać m o­
żność skorzystania z przedwojennych stosunków 
swoich członków  na rynku obecnego Z. S. S. R., 
dzięki dobrej opinji, jaką cieszyły się te w yroby  na 
rynku rosyjskim, Związek przystąpił, jako całość, 
w  charakterze udziałowca do Tow. handlu z Rosją 
pod nazw ą „Polros**, które jest założycielem  mie­
szanego Tow. Akc. „Sowpoltorg**. Jako udziałowiec 
„Polrosu**, Związek Eksportow y ma możność ko­
rzystania ze wszelkich możliwych przy  obecnych 
warunkach handlu z Sowietam i przyw ilejów , gdyż 
przysługuje mu pierw szeństw o w  pokryciu zapo­
trzebow ań „Sowpoltorgu** na w yroby  m etalowe.

W praw dzie dotychczas nadzieje znalezienia w  
ten sposób pojemnego rynku zbytu dla w yrobów  
członków Związku Eksportow ego ziściły się tylko 
w stopniu ograniczonym , gdyż dostaw y z tego ty ­
tułu do Rosji osiągnęły zaledwie 20 000 dolarów, 
jednakże przyczyny tego b y ły  tylko przejściowe, a 
mianowicie: niesprzyjająca sytuacja gospodarcza w 
tym okresie w  Sowietach, k tóra praw dopodobnie 
polepszy się z chwilą realizacji now ych żniw, a po- 
zatem  długi okres organizacyjny „Sowpoltorgu**. 
W ielką natom iast trudność spraw ia w ytężona kon­
kurencja w spółzaw odniczących z Polską na terenie 
sowieckim  innych krajów  przem ysłow ych, k tóra 
jest ciężką do zw alczania przeszkodą w należytym  
rozwoju polskiego handlu z Sowietami.

W  dalszym  ciągu Związek Eksportow y stop­
niowo nawiązuje stosunki handlowe z R u m u n j  ą, 
B l i s k i m  W s c h o d e m ,  F i n 1 a n d j ą, Ł o t w ą ,
E s t o n j ą i L i t w ą ,  a również z południową Ame­
ryką. P raca  w? tym  ostatnim  kierunku jest w  sta- 
djum przygotow aw czem  i będzie prow adzona na­
razić w  skrom nym  zakresie tytułem  próby. W kró t­
ce po założeniu Związku Eksportow ego utw orzyła 
się przy  nim luźno zrzeszona grupa odlewni i fabryk 
drutu i gwoździ, k tóra w ydelegow ała swoim surpp- 
tem do Rosji wybitnego fachowca i zrmwcę rynku 
rosyjskiego. R ezultaty tej pracy badawczej nic dały 
jeszcze żadnych wynikó.w. Związek Eksportow y u- 
zyskał praw o kontroli, potrzebnej do w ydaw ania 
zw rotu cła odlewniom i fabrykom  maszyn rolni­
czych, wywmżącym swmje w yroby  zagranicę. Obec­
nie spraw a tej kontroli w eszła całkowicie na tor 
norm alny: kw estje niewyjaśnione zostały  już lub 
zostaną w  najbliższym czasie rozstrzygnięte przez 
urzędy centralne, przyczem  należy dodać, że Zwią­
zkowi udało się skutecznie przeprow adzić w szyst­
kie słuszne życzenia przem ysłu. Jest to niewątpli­
wie w ielka zasługą jego dotychczasow ej pionier­
skiej pracy.

A. W.



Zjazd zrzeszenia związków przemysłowych.
Podczas  tegorocznych  T a rg ó w  W schodnich  w e 

L w ow ie  odbył się zjazd „Porozum ienia G ospodar­
czego P rzem y słu  Zachodniej i Po łudniowej Po lsk i“, 
k tó re  przyję ło  now ą nazw ę i formę „Zrzeszenia 
Z w iązków  P rze m y s ło w y c h  Zachodniej i Południo­
wej Polski". Zjazd ten niew ątpliw ie był w ażnem  
w ydarzen iem  w  dziejach tej młodej, a pow ażnej in­
stytucji i powinien być punktem zw ro tnym  w  dal­
szym  rozw oju sanacji gosp o d ars tw a  polskiego.

W y b ó r  L w o w a  na miejsce zjazdu i złączenie go 
z Targam i Wschodnierni św iadczą  najlepiej o tern, 
że p rzem ysł Polski zachodniej i południowej nie za ­
m yka się w  ciasnych ram ach  swoich in teresów  
dzielnicowych, ale d ąży  do ich uzgodnienia i naj­
ściślejszego zespolenia 'z p rzem ysłem  i życiem go- 
spodarczem  całej Polski, zw łaszcza  tych jej dziel­
nic, w  k tó rych  p o d s taw ą  ich b y ły  zachodnio - euro­
pejskie fo rm y  liberalizmu gospodarczego, a nie 
w schodnie m etody  protekcjonistyczne. Jedynym  
zresz tą  w arunk iem  poparcia  dążności unifikacyj­
nych w  przem yśle  polskim ze s tro n y  Zrzeszenia 
jest, aby  unifikacja dokonyw ała  się w  duchu now o­
czesnych form rozw oju  gospodarczego  i ró w n o u p ra ­
w nienia w szystk ich  gałęzi produkcji i dzielnic R ze­
czypospolitej bez uprzyw ile jow ania  jednych na nie­
ko rzyść  drugich.

O b ra d y  zjazdu s ta ły  na bardzo w ysokim  pozio­
mie i chlubnie św iad czy ły  o dojrzałości gospodar­
czej uczestników. Z arazem  zaś znalazły  w y ra z  p rze ­
widująca ocena aktualnej sytuacji gospodarczej oraz 
g łęboka troska o przysz łość  i niezależność gospo­
darczą  Rzplitej.

U chw ała komisji organizacyjnej w  przedm iocie zm iany 
nazw y „Porozum ienie" na „Z rzeszenie" ma doniosłe znacze­
nie, rozpoczynając okres ściślejszego zespolenia i stałej har­
monijnej w spółpracy. W yrazem  tego jest rów nież u tw orze­
nie „S tałej R ady D elegatów " z siedzibą w  W arszaw ie, k tóra 
ma być niejako organem  reprezen tacy jnym  i w ykonaw czyni 
Z rzeszania i zastępow ać je w  spraw ach  w spólnych i ogólne­
go znaczenia w obec rządu i w ładz.

G łów nym  przedm iotem  obrad posiedzenia plenarnego była 
polityka gospodarcza obecnego rządif, k tó rą  zreferow ał p. 
B attaglia z K rakow a. R eferent stw ierdził, że głów nym  p rogra­
mem rządu m iała być racjonalizacja naszego życia gospodar­
czego. Rząd chciałby też w ejść na tę  drogę, ale jako rząd 
polski skłania się do pójścia po linji najm niejszego oporu, t. zn. 
chciałby racjonalizow ać tanim kosztem . M ieliśmy pew ne za­
czątki racjonalizacji, ale rząd stanął w  połowie drogi. W sku­
tek^ braku system u i zasad w ytycznych  nie potrafił doprow a­
dzić in teresów  sprzecznych  do w spólnego m ianownika soli­
darności gospodarczej. W  dziedzinie ustalenia praw orządności 
zadow olił się pow ołaniem  R ady P raw niczej, a nie pom yślał 
dotychczas o rozbudow ie sądow nictw a i pow ołaniu trybunału  
adm inistracyjnego. W  kierunku oszczędności budżetow ych i 
zm niejszenia procentu dochodu społecznego, oddaw anego na 
państw o, me zrobił nic. Na polu reorganizacji adm inistracji 
nie zniszczył chw astów , a  zmian personalnych w  rozm aitych 
resortach  dokonyw ał w yłącznie pod kątem  w idzenia politycz­
nym .. P rzez  popraw ę bytu  tylko jednej grupy pracow ników  
państw ow ych, tj. oficerów  rozpętał żądania w szystkich grup. 
Uposażenia pracow ników  państw ow ych są niskie, a siła na­
byw cza tej w arstw y  ludności b. m ała. L ecz popraw a jej bytu  
m aterjalnego m ogłaby następow ać jedynie sukcesyw nie w 
formie dodatków  w  ram ach budżetów  m iesięcznych p rzy  ró­
w noczesnej redukcji nadm iaru urzędów  i urzędników . T ym ­
czasem  dzieje się przeciw nie i to w  takiej formie, że pow staję 
typow a kam aryla. rząd uboczny, tajny , w pływ ow y, a przez 
nikogo nie kontrolow any i p rzed  nikim nie odpow iedzialny.

P rzy toczyw szy  lojalnie niektóre zasługi i p rze jaw y  do­
brej woli ostatniego rządu w w ykonaniu program u racjonali­
zacji referen t stw ierdził, iż akcja w  kierunku sparaliżow ania 
w zrostu  cen przeprow adzana jest p rzy  pomocy zupełnie nie­
odpow iednich środków . Pozatem  na każdym  kroku rozczaro ­

w ania i zaw ody. F aw oryzow anie pew nych ośrodków  i pe­
w nych te ry to rjó w  w  porów naniu z innemi trw a  w  najlepsze, 
jak za czasów  zaborczych. P rzem ysł na krańcach państw a 
pod w zględem  rozdziału dostaw  państw ow ych k rzyw dzony  
jest stale, na rzecz  przem ysłu  centralnego. U trudnienia pa­
szportow e nie uległy zmianie. W ielkie obietnice w  zakresie  
porozum ienia się ze sferam i gospodarczem i pozostały  n iespeł­
nione, skutkiem  czego nadzieje kół gospodarczych obróciły  
się w  niw ecz, a  działalność rządu zeszła na bardzo  n iebez­
pieczne to ry .

R ząd law irow ał m iędzy racjonalizacją a dążeniem  do po­
pularności. Zam iast w  duchu solidarności gospodarczej i so­
cjalnej, polityka rządu B artla  nadal szła niezm iennie w  duchu 
socjalistycznym . W  szczególności też rząd  nie dopuścił do 
rekapitalizacji zniszczonych kapitałów  w  drodze zm niejszenia 
c iężarów  podatkow ych i socjalnych, rozłożenia podatków  na 
szersze w arstw y , zaniechania w rogiego stosunku do kapitału  
itd. U legając co raz  bardziej prądom  radykalnym , rząd  ten  nie 
zrozum iał, że konjunktura, choćby naw et trw ała  przez czas 
dłuższy, nie m oże w płynąć na pow iększenie kap itałów  krajo­
w ych ani też  um ożliw ić reorgan izacji p rzem ysłu . P rz y  tej po­
lityce w obec kapitału  nie m ogło i nie może być m ow y o uzy ­
skaniu k redy tów  zagranicznych. W szystko  razem  prow adzi 
do reakcji, do ponow nego zaostrzen ia  się k ry zy su  i k a ta ­
strofy.

W  korreferacie  b. min. Szydłow ski podkreślił zupełną 
bezczynność ostatniego rządu w  kw ćstjach oszczędności w  
budżecie, czasu p racy , u staw odaw stw a socjalnego itp., cho­
ciaż rząd  p rzew ro tu  m ajow ego mógł w  tym  kierunku dużo 
zdziałać.

W  dyskusji b. min. Kiedroń zw rócił uw agę na  szkodliw e 
skutki podw yżki zarobków , p rzyznanej pod kątem  w idzenia 
obecnej konjunktury. S traciliśm y cały  nasz kapitał obrotow y, 
odbudow ać go m ożna ty lko pracą  i oszczędnością. Rozumieją 
to w szyscy , a jednak ulegają terroro*wi nielicznej grupy de­
m agogów. W  tych  w arunkach kapitał obcy do nas nie p rzy j­
dzie, gdyż s ta łb y  się kapitałem  konsum cyjnym , a nie inw esty ­
cyjnym . Nasze społeczeństw o jest najbiedniejsze w  Europie, 
nie może w ięc sobie pozw olić na luksus najkrótszego czasu 
p racy . Gdzie — jak w  P olsce — niem a zysków , tam  niema 
także  w alki m iędzy kapita łem  a pracą, natom iast toczyć się 
musi w spólna w alka kap ita listy  i robotnika o u trzym anie 
w spólnego w arsz ta tu  p racy . T rzeba p rzełam ać w rogie p racy  
nastroje, inaczej mimo dobrych naturalnych  w arunków  grozi 
nam katastro fa  gospodarcza.

W  dalszej dyskusji prezes Sanm lski podniósł, że w  P o l­
sce prow adzi się stale w alkę przeciw  kapitałow i, k tó ry  się 
zabija ze szkodą państw a, zarzynając niejako kurę, znoszącą 
złote jaja. W  w yniku tej dyskusji uchw alono jednogłośnie 
następującą rezolucję:

„Owoce obecnie niewątpliwie lepszej, ale nie ustalonej 
konjunktury m ogłyby być zmarnowane, a w razie zmiany 
koniunktury na gorsze, Polska mogłaby znów popaść w groź­
ne przesilenie, jeżeli:

a) rząd nie zmniejszy jaknajrychlej i to poważnie udziału 
wszelkich budżetów publicznych (wraz z ubezpieczeniem so- 
cjalnem) w dochodach społecznych, a to przez rzeczyw istą  
reformę administracji i stosowanie racjonalnych oszczędności:

b) jeżeli rząd nie przeprowadzi reformy podatkowej w 
duchu jaknajbardziej życzliw ym  dla kapitału produkcyjnego;

c) jeżeii rząd nie przekształci jaknajrychlej i gruntownie 
obecnego stosunku państwa do pracy, a w ięc całego ustawo­
dawstwa socjalnego, wzorując się przytem na system ie soli­
darności społecznej, silosowanym obecnie we W łoszech z 
wielkiem powodzeniem;

d) jeżeli rząd nie stw orzy istotnych i uzdrawiających 
gwarancyj praworządności;

e) jeżeli rząd we wszystkich sw ych pracach gospodarczo- 
politycznych nie oprze się na rzeczyw istej i stałej współpracy  
z kołami gospodarczemi i to w sposób proponowany przez te 
koła na podstawie doświadczeń*.

„Bez pow yższych reform — brzmi rezolucja — nie mo­
głoby byc mowy o uzyskaniu kredytu zagranicznego, długo­
terminowego i taniego, bez czego znów pokaźne powiększenie 
wydajności produkcji rolnej ani gruntowna przebudowa prze 
mysłu nie byłyby możliwe. Bez pow yższych reform niemożli­
wą okazałaby się również szybka rekapitalizacja wewnetrz 
na. P ow yższe reformy są w końcu niezbędne dla zabeznie
załam ania.^6*11’ bila"SU p,atniczeg0  1 waluT  od ponownego



Zrzeszenie oświadcza w końcu, że „przemysł polski czyni 
ze swej strony jaknajwiększe wysiłki w kierunku obniżenia 
cen wytworów, że jednak dalszy postęp w tym kierunku za­
leży od przeprowadzenia powyższych reform".

Po jednogłośne m przyjęciu powyższych rezolucyj wygło­
sili jeszcze specjalne referaty prof. dr. Fukner z „Berg u. 
Hiittenmann. Verein" w  Katowicach o strajku górników an­
gielskich i jego wpływie na gospodarstwo Polski oraz dr. 
Salpeter z Związku Przem ysłowców w  Krakowie o zasa­
dach popierania eksportu, dalej p. Tarłowski o obciążeniu 
przemysłu opłatami socjalnemi i szereg innych mniejszej wagi.

Lw owski zjazd Zrzeszenia Zw iązków P rzem y­
słow ych Polski Zachodniej i Południowej — jak w y ­

nika z pow yższego krótkiego spraw ozdania — stał 
się poważną m anifestacją zrzeszonych w nich sfer 
gospodarczych na tem at dotychczasow ej działalno­
ści gospodarczej ostatniego rządu i niezbędnych w a­
runków  rzeczyw istej sanacji gospodarczej naszego 
państw a. Była to pierw sza może od przew rotu m a­
jowego objektywna i trafna ocena tej działalności, 
poparta wyszczególnieniem  i uzgodnieniem tych po­
stulatów  bez których spełnienia o praw dziw ej i 
trw ałej sanacji naszego życia gospodarczego m ow y 
być nie może. L. L—wicz.

Harriman w polskim przemyśle cynkowym.
Umowa, zaw arta  przez rząd polski z am erykań­

skim trustem  cynkow ym  Harrim ana, a zwalniająca 
A m erykanów  od zapłaty  olbrzym iego podatku m a­
jątkow ego na rzecz skarbu Rzeczypospolite] za ce­
nę inwestycji 10 miljonów dolarów, w  dalszym  cią­
gu budzi wielkie zainteresow anie opinji pow szech­
nej.

Delegaci Harrim ana z generalnym  dyrektorem  
p. Brooks na czele, po przybyciu do Polski, zabrali 
się z praw dziw ie am erykańskim  rozm achem  do ra ­
dykalnej reorganizacji zakładów  cynkow ych Gie- 
schego, zaczynając — od pow ażnych redukcyj per­
sonalnych. Rozczarow ało to szerokie kola społe­
czeństw a polskiego, szczególnie łaknące p racy  ty ­
siączne rzesze bezrobotnych na Śląsku, i dało się 
zauw ażyć duże rozgoryczenie i zaniepokojenie, czy 
ofiara, jaką poniósł skarb Rzeczypospolitej, nie po­
zostanie darem ną.

Aby jednak uniknąć m ylnych sądów  i błędnych 
opinij w  tej ważnej spraw ie, konieczne jest poznać 
poglądy i założenia, jakie są decydujące dla w szel­
kich poczynań delegatów najpotężniejszego na 
świecie trustu cynkowego.

W edług oświadczeń mr. Brooksa, nie skrysta li­
zował się jeszcze sąd jego o system ie produkcji 
przem ysłu polskiego tudzież o w artości p racy  u- 
rzędnika i robotnika polskiego. W  każdym  razie dla 
Am erykanów , posiadających najlepszą w  świecie 
technikę pracy, dzięki której kraj cały znajduje się 
w  stanie wspaniałego rozkwitu, praca w  Polsce, 
aczkolwiek duża i poważna, jest nieodpowiednia i 
w  dziedzinie organizacji przedstaw ia niewątpliwie 
duże i wdzięczne zadanie.

Jeśli .chodzi specjalnie o polski przem ysł cyn­
kow y to — zdaniem mr. Brooksa — należy zrozu­
mieć, że S tany Zjednoczone zagarnęły  w  swoje rę ­
ce kontrolę całej św iatow ej produkcji cynku. Naj­
w iększą produkcję cynku po Am eryce w ykazują 
Belgja, Polska, Australja i Niemcy, które faktycznie 
przed wojną spraw ow ały  kontrolę nad św iatow ą

J produkcją cynku. Polska zatem stoi na trzeciem  
miejscu i zrozumiałem jest, że produkcja Polski, a 
raczej system  produkcji w  Polsce, jest dla Ameryki 
przedm iotem  najw iększego zainteresow ania. P rz e ­
m ysł cynkow y w Polsce ma duże widoki rozwoju, 
aczkolwiek chwilowoi konkurencja na rynku św iato­
wym  jest tak wielka, że przybiera rozm iary jakie­
goś gigantycznego wyścigu.

W brew  mylnym doniesieniom prasy  — według 
dalszych oświadczeń p. Brooksa — koncern H arri­
mana, k tóry  objął zakłady Gieschego, nie jest wcale 
właścicielem  niemieckiej części kopalni „Bleischar- 
ley“ i nie-ma z nią żadnych wspólnych interesów . Z 
kopalni tej, k tóra przed rozdziałem  Śląska przedsta­
w iała wspólną jednostkę gospodarczą, Harriman 
objął część, położoną w  granicach Polski, przyczem  
przeszły  nań tak w szystkie urządzenia na pow ierz­
chni i szyby, znajdujące się w  granicach Polski, jak 
i cała załoga obydwu kopalń. Na niemieckiej części 
zbudowano nowe urządzenia i obsadzono kopalnię 
nową, w łasną załogą. Urządzenia, przejęte przez 
Harrim ana, jak również i załoga, obsługująca przed­
tem obydwie kopalnie jako całość, dla jednej teraz 
części polskiej są za duże i całkiem nieodpowiednie.

W  dążeniu do postawienia polskiego przem y­
słu cynkowego na poziomie tak racjonalnej techniki 
am erykańskiej musi Harriman zatrzym ać pewne 
szyby, przebudow ać płuczki i przed powiększeniem 
i przebudowaniem  polskich hut cynkowych, stoso­
wnie do sw ych zobowiązań względem rządu pol­
skiego, czasow o zmniejszyć nadmiernie wydobycie 
rudy, a zarazem  i nadm ierną załogę.

Z pow yższych wyjaśnień wynika, że obaw y i 
zaniepokojenie, jakie w yw ołały  redukcje personalne 
w  zakładach cynkow ych Giesche - Harriman, są nie­
uzasadnione. Redukcje te podyktowane są koniecz­
nością kompletnej reorganizacji tych w arsztatów  i 
mają na celu jedynie jaknajbardzięj w ydatne zw ię­
kszenie zdolności konkurencyjnej polskiego prze­
m ysłu cynkowego. Z.

Sprawy stosunku handlowego z zagranicą.
— W Paranie, jak  nas inform uje Izba Przemysłowo- 

Handlowa w Poznaniu, znaleźć mogą, ła tw y  zbyt maszyny 
rolnicze. Dotychczas bezpo*średnim im portem  (młockarni, 
sieczkarni, pługów  itd .) z Polski do Parany zajęły się pol­
skie firmy, powstałe w K urytybie, przyczem okazało się, 
że w konstrukcjach niektórych maszyn m uszą być wykonane 
pewne przeróbki, np. dostosowanie lokomobili do opału j
drzewem. Rów nież i  p ług i (jednoskibowe) winny być dosto- \
sowane do tam tejszych w arunków , zwłaszcza tak  zwane |
wywrotki. Nie wym agają natom iast ulepszenia i budzą i

zainteresowanie: młockarnie (tylko szerokom łotne), wylu- 
skiwacze kukurydzy i sieczkarnie.

*
— W Bukareszcie firm a Gh. Diasonescu, Baneasa, p rag­

nie nawiązać stosunki z polskiemi fabrykam i maszyn, przy- 
borów rolniczych, nasion, Wyrobów włókienniczych i w szel­
kich przedmiotów, potrzebnych d la  włościan i  ziemian. (F ir ­
ma ta  prosi o prospekjR i katalogi).
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— W Rumunji szereg poważnych przedsiębiorstw  po­
szukuje zastępstw a polskich firm , produkujących żelazo i 
blachy wszelkiego rodzaju, ru ry  lanokute, cynk surowy, 
ołów, ś ru t ołowiany, minię ołowianą itd.

*
— Constanza. Firm a Christache Th. Sotiru, Constan- 

za, str. M iresa 38 poszukuje zastępstw a na węgiel, koks, 
żelazo, przybory kuchenne, wyroby fajansowe, emaljowane, 
tkaniny jutowe, w orki na zboże, szpagat, farby i  chemikalja.

*
— Ameryka. Pewne firm y amerykańskie poszukują 

zastępców na Polskę na elektryczne aparaty  do k rajan ia 
sukna i m a te rja łu ; ceny aparatu  w ahają  się od doi. 250 
do doi. 325 fob New York, na bufory automobilowe i o- 
chraniacze tylne dla autom obili, na preparaty do potrzy- 
mywania dachów, t. zw. „L incoln" cement, sprzedawany 
w płynie i w stanie zgęszczonym, wszelkiego rodzaju fa r ­
by, emalje i lakiery (firm a udziela raba tu  30°/o przy k re ­
dycie od 60 do 90 dni).

W w szystkich powyżej przytoczonych wypadkach, 
szczegółowemh inform acjam i służy interesentom  Izba P rz e ­
mysłowo-Handlowa w Poznaniu.

*
— W Charbinie poszukuje pewna firm a dostawy dru- 

• tu  z Polski. Obecnie d ru t w w ielkich ilościach dostarcza­
ny bywa przez niemieckie fabryki. W zory d ru tu  można 
obejrzeć w biurze T argu Poznańskiego, k tó ry  udzieli bliż­
szych informacji w tej sprawie.

*
— Firm a ze Sztokholmu poszukuje w Polsce walcowa- 

w anejjb lachy  do wyrobu żelaznych pudełek min. 06 mm.
•grubości oraz walcowanego żelaza do wyrobu relsów etc. 
Biuro Targów  Poznańskich poda bliższy adres.

— F irm a z Lille poszukuje dostaw  z Polski sztab  s ta ­
lowych. Bliższe szczegóły i  w ym iary poda T arg  Poznański.

— W Zurychu pewne Tow. Akc. wyrobów metalowych 
zam ierza oddać na Polskę zastępstwo i nawiąże w tym celu 
stosunki z solidnemi firm am i z branży m etalowej, b iżu terji 
oraz papierniczej: Specjalnie pragnie eksportować wyroby 
aluminjowe, mosiężne i z bronzu. Szczegółów udzieli T arg  
Poznański.

*
— Australja. D aty statystyczne A ustralijsk iego B iura 

Statystycznego z r. 1924—1925 stw ierdzają znikomy udział 
Polski w imporcie do A ustra lji. J a k  w ynika z odnośnych 
zestawień, przedmiotem naszego im portu były przeważnie 
surowce. Tym niemniej rynek tam tejszy pochłania bardzo 
poważne ilości wyrobów przemysłowych, w szczególnoś­
ci naczynia emaljowane, maszyny, wyroby włókiennicze, ba­
wełniane, szczotkarskie, drogeryjne, cement itd ., k tó re  to 
artykuły  Polska z powodzeniem mogłaby eksportować. B rak 
zainteresowania ze strony naszych producentów, odpowied­
niej organizacji eksportow ej, powodują, że nasi czescy są- 
siedzi są głównym i dostawcami nazwanych wyrobów.

— Połączenie kolejowe z Łotwą. W ostatnich dniach 
odbyła się w M inisterstw ie Kolei konferencja polsko-ło­
tewska, celem uregulowania bezpośredniego ruchu osobo­
wego i towarowego, bez konieczności przeładow ania tow a­
rów na stacjach granicznych, pomiędzy Rzeczp. a Łotw ą. 
Osiągnięcie porozumienia w te j kw estji wpłynie niezawod­
nie na ożywienie obrotu towarowego z rynkiem  łotewskim , 
zaopatrującym  się u nas w cały szereg artykułów  spo­
żywczych, przem ysłu maszynowego i  metalowego.

Podpisanie międzynarodowej konwencji sta low ej.
U s tę p s tw a  dla Belgji. —

Dnia 29  b. rn. odbyło się w Brukseli w  siedzibie 
centralnego komitetu p rzem y^ ow ego  zebranie p rzedsta­
wicieli przem ysłu s ta lo w eg o  Francji. N iem iec, Belgji i 
Anglji, p ośw ięcon e sp raw ie zaw arcia kartelu sta low ego . 
B elgja dom agała się u dzh łu  w  kartelu do w y so k o śc i 
29ó tysięcy tonn produkcji m iesięcznej, zam iast zaofia­
row an ego jej kontyngentu 265 tysięcy tonn. Żądanie 
Belgji zo sta ło  u w zględ n ione O gólna produkcja kartelu

Wiadomości z branży
Uf p rz e m y ś le  h u tn iczym

na G. Śląsku w dalszym ciągu panuje poważne ożywienie, 
spowodowane tak  zamówieniami krajowem i jak i .eksporto- 
wemi, oraz koordynacją pracy niektórych przed­
siębiorstw  na rynkach zagranicznych.

O rganizac ja  s y n d y k a tu  d ru tu  i g w o ź d z i .
W  bieżącym miesiącu rozpoczęte zostaną prace, celem 

zorganizowania syndykatu d ru tu  i  gwoździ. Zaznaczyć n a­
leży, że w dziedzinie te j panuje olbrzymi chaos, k tó ry  nie 
przynosi korzyści ani przemysłowi, ani też handlowi.

E kspan s ja  Huty Pokoju .
J a k  się dowiadujemy, hu ta  P okoju w skutek usilnych 

zabiegów jej dyrekcji w osobie p. gen. dyr. Gliicka o trzy­
m ała duże zamówienie na dostawę szyn do Niemiec w ilości 
około 30.000 tonn. Zamówienie to daje zatrudnienie hucie 
w dziale szyn do m aja przyszłego roku. Jednocześnie hu ta

L uk sem bu rg  s ie d z ib ą  t r u s tu .
w ynosić będzie 27V2 m iljona do 30  m iljonów  tonn rocz­
nej produkcji.

O statecznie też przedstaw iciele przem ysłu  żelaznego  
Niem iec, Belgji, Francji, Luksem burga i zagłębia Saary  
podpisali układ w  spraw ie w ytw órczości sta low ej. U kład  
ten  w ch odzi w  życie z dniem  dzisiejszym

Siedzibą n o w eg o  zachodnio-europejskiego trustu 
sta low ego  będzie Luksem burg.

Pokoju czyni starania, celem zorganizowania koło siebie 
fabryk przetwórczych w  k raju , aby zapewnić sobie stały  
zbyt półfabrykatów . R ezultatem  tego jest naw iązanie sto ­
sunków z koncernem W estena. Pod wpływem huty  Pokoju 
pozostają więc dzisiaj Zieleniewski, F errum  i Olkusz-W ol- 
brom. .Przez wejście w porozumienie z  koncernem W estena 
hu ta  Pokoju zabezpiecza sobie zbyt także na rynkach za­
granicznych, jak  w R um unji dla zakładów  przemysłowych 
„M edias“ iw  Jugosław ji dla zakładów  „C ili“.

0  p rz e d łu ż e n ie  syndykatu  polskich h u t  że laznych .
D nia 12 października r. b. rozpoczną się prace w stęp­

ne, eelem przedłużenia działalności Syndykatu Polskich H u t 
Żelaznych na dalsze 6 lat. Syndykat obecny zorganizowany 
był na pó łtora roku  do 1 czerwca 1927 r. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Syndykat już dziś spełnił swe zadanie i 
że prace przygotowawcze dla stw orzenia całej organizacji, 
obecnie już rozpoczęte, pozwolą wszechstronnie zbadać spra- 
jwę i  doprowadzić w najbliższych tygodniach do stw orzenia 
trw ałe j organizacji, k tó ra  jak  doświadczenie wykazało, ży­
ciu gospodarczem u oddała duże przysługi.
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W ystaw a maszyn rolniczych w  P aryżu .
W styczniu 1927 r. odbędzie się w Paryżu pod pa­

tronatem  francuskiego M inistra Rolnictwa, w ystawa m a­
szyn rolniczych (maszyny d la rolnictw a, winnic, ogrodni­
ctwa i leśnictwa, oraz jarm ark  nasion). K om isarjat ogól­
ny W ystaw y te j mieści dię na rue Jean  Goujon Nr. 8 w’ 
Paryżu, dokąd należy zwracać się po wszelkie bliższe in ­
formacje. L ista  zapisów zostanie zam knięta 13. paździer­
nika 1926 roku.

| Przegląd czasopism

— Z okazji „Tygodnika Lotniczego", ukazuje się „Lotnik", 
jedyne w  Polsce fachowe pismo lotnicze w  podwójnej objęto­
ści, poświęcone głównie przelotowi kpt. pil. Orlińskiego z 
W arszaw y do Tokio i z powrotem. Oprócz życiorysu kpt. 
Orlińskiego, szczegółowego opisu ra jdu  i  płatow ca, zawiera 
zeszyt 8 (67) 27 oryginalnych zdjęć z Japonji, dotyczących 
przelotu, przesiane przez ambasadora japońskiego.

*
„THE POLISH ECONOMIST".

Inform acyjny miesięcznik gospodarczy o Polsce w ję­
zyku angielskim.

U kazał się zeszyt 4-ty tego ciekawego miesięcznika. 
Ozdobne i staranne wydanie ;to, o objętości 58 stronic za­
w iera m. in. treść następującą: „Review  of the economic, 
situation  of Poland in  September, The signs of the zloty, 
Polish tran s it lines, Prospects of the Polish seeds exports, 
The zinc industry , Polish  and Germ an views on the si­
tuation  of E urope" i  inne.

Jakość polskich wyrobów gumowych „Pneum atyk".
J a k  często słyszy się hymny pochwalne na korzyść za­

granicznych wyrobów gumowych, a  zwłaszcza w kołach 
autom obilistów  odbija się o uszy przesadna pochwała bądźto 
z nawykania lub zbytniej ufności, jakoby oponom i masy­
wom do samochodów jak  „Excelsior" i innym popularnym 
markom zagranicznym, nie można przeciw staw ić od nie­
dawna produkowanych wyrobów krajow ych. Twierdzeniu 
tem u nieuzasadnionemu, po osobistem zbadaniu sprawy, 
zaprzeczyć możemy z tego miejsca z całą stanowczością. 
Otóż zwiedzając znaną W ytw órnię Konserw „P udliszk i" , 
przyglądaliśm y się przy te j sposobności samochodowi s to ­
jącemu na dziedzińcu fabryki. Koła tegoż samochodu za­

op a trzo n e  były w opony częściowo m arki „Excelsior" oraz 
„Pneum atyk". Mimo — jak  tw ierdził kierow nik fabryki 
„P udliszk i :— że opony założono w równym czasie, opony 
„Excelsior" wykazywały już silne ślady starcia i były 
niemal zupełnie zużyte, podczas gdy poznańskie „Pneum a­
ty k i"  były jak nowe i nie zdradzały jeszcze żadnych śla­
dów Zniszczenia. J e s t to chlubne świadectwo jakości wy­
robów „Pneum atyk" i zarazem dowód, jak niesłusznie i 
częstokroć z krzyw dą dla w łasnej polskiej produkcji, beż 
rzeczowych przyczyn chwalimy obce, nie znając należycie 
swego.

„Pneum atyk", Fabryka W yrobów Gumowych Tow. Akc. g 
w Poznaniu, Znajduje się we w łasnej posesji i posiada we- | 
wnętrzne urządzenie techniczne odpowiadające najnowszym |

wymogom produkcyjnym. B iura dyrekcji i  sprzedaż, m iesz­
czą się przy ul. F r. R ata jczaka 22. Fabryka w yrabia 
pierwszorzędnej jakości m aterjaly  jezdne i to opony i kiszki 
do samochodów, samolotów, motocykli, row erów ,, również 
masywy do samochodów ciężarowych i  opony powozowe. — 
Prócz powyższych, wykonuje „Pneum atyk" również a r ty ­
ku ły  techniczne jak : węże ssące i  tłoczące do 20 m tr. d łu ­
gości, wały, klapy, uszczelki itp . dla browarów, cukrowni, 
gorzelni, destylarni, papierni, przędzalni, tkaln i, kopalni, 
rafinerji ropy naftowej, fabryk chemicznych oraz innych za­
kładów  przemysłowych. Obcasy gumowe „Pneum atyk", nie 
ustępują także w niczem naw et najbardziej renomowanym 
podobnym fabrykatom  zagranicznym.

Firm ę „Pneum atyk" polecamy więc zasłużonemu n a j­
szerszemu poparciu interesowanych sfer przemysłowych i 
handlowych. — p .  —

Krajowa produkcja noży do krajania słomy na ściółkę.
Odczuwany na rynku polskim brak noży do k rajan ia 

Słomy na ściółkę, potrzebnych w każdem gospodarstwie rol- 
nem, w ypełniła Fabryka Maszyn, Centrala Pługów Paro­
wych, T. z o. p. w Poznaniu, P io tra  W aw rzyniaka 28/30. 
Wspomniana fabryka wypuściła przed mniej więcej rokiem 
własnej fabrykacji, ulepszony technicznie od dotychczaso­
wych typów nóż do k rajan ia  słomy na ściółkę pod nazwą 
„Ideał". P rzyrząd ten, jako względnie tan i a nader p rak ­
tyczny w użyciu, spotkał się z ogólnem uznaniem  fachowców 
i konsumentów, znajdując na tern podłożu oparty szeroki 
popyt pośród kupiectw a branży. F ak t ten oraz spopularyzo­
wanie noża m arki „ Id ea ł"  we wszystkich dzielnicach k ra ­
ju, zniewolił fabrykę do zwiększenia produkcji, co najlepiej 
świadczy o zaletach tego prostego w konstrukcji a tak  po­
żytecznego przyrządu. Ponieważ nóż „Idea ł"  w prow adzają­
cy znaczną oszczędność w  zużytkow aniu słomy pod ściółkę, 
pożądanem jest narzędziem przez w szystkich rolników , prze­
to jako arty k u ł łatw ego zbytu zwiększający obroty w m ar­
twym sezonie, znajdować się winien na składzie w każdym 
handlu maszyn i narzędzi rolniczych.

t®
W  Firma egzystuje od roku 1905.

CYHKOWNIA WARSZAWSKA
l - 1  ( w ła ś c . :  inż. T. RAPACKI i Z. ŚWIĘCICKI)

2 ?  w W arszawie, ui. Boduena 3
T e l e f o n y :  5 2 - 0 7 ,  2 7 0  8 0  

< - /* >  v ł T >  * / P O L E C A :

J££~ L  ' BlachS żelazn? cynkowaną
1 w  g a t u n k u ^ n a j w y ż s z y m  r ó ż n .  w y m i a r ,  i g r u b o ś c i

Tłoczoną dachówkę blaszaną cynkowaną - Akcesorja dachowe
żelł/necynk - Parniki do kartofli i paszy, kubły, kociołki do bie­
lizny, wrnienUi do zmywania naczyń, wanny kąpielowe i inne 

wyroby że!am e cynkowane. 3032

P r z y j m u j e  d o  o c y n k o w a n i a  BLACHA ŻELAZNA OCYNKOWANA w yrobu  Cynkownj
r ó ż n e  p r z e d m i o t y  ż e l a z n e .  ^W arszawskiej pokryto przeszło 15,000 bud. w Polsce,

„ORI ANDA“ S. Stawiński - Bydgoszcz
ul. K ościuszki 13 2280 Telefon 893

H u rto w n ia  e m a lji ,  o c y n k o w a n y c h  i la n o -ż e la z n y c h  e m a lio w a n y c h  n aczy ń .

Włocławskie Młotownie Parowe i Fabryka Osi ♦ J
T elefon Nr. 21 *  1 B feg^^faV ^L n.. , ■■>■■■ lyJPBŁM

1. Szwarc, Włocławek
Adres telegraficzny; 1

f
# Szwarc-W łocławek j
polecają: O sie toczone do w ozów  i p ow ozów  f  **'

- — — *----- ....------- ----- „-------—--- ------------------ -----— .................... .............. — ■i
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TOWARZYSTWO AKCYJNE
FABRYK BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. J O H N  W ŁODZI
W W ARSZAW IE

Aleje Jerozolimskie 51

W KATOWICACH
Batorego 4

W łasne biura sprzedaży:

WE LWOWIE W POZNANIU
Zyblikiewicza 39 Cieszkowskiego 8

W KRAKOWIE
Basztowa I. 24

Adres telegraficzny:
„ T R A N S M I S J A ” W LUBLINIE

Krakowskie-Przedmieście 58 G
O S 5 ! ł ^ | M | $ £  (transmisje). Łożyska samosmary. 
“  Wieszaki. Wałki, Sprzęgła stale i
rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasow e i linowe. Na- 
prężacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi Produkcja 

m asowa na skład; terminy krótkie.
z^ a t e  czołowe i stożkowe z zębami o- 

■ ł w f e W  brabianemi na specjalnych automatach.
T O l f A & D H T I  P0CI'^ g ° we szybkotnące z w a l - '  
■ w n M n l i l  kiem pociągowym do toczenia i 

ś .u bą  pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana piotokularnie.

WIERTARKI kolum nowe ze skrzypką 
. . .    b iegów (8 szybkości)  i s a ­

modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla w ier­
cenia c tw orów  do 32 i 40 mm.

BCOTŁY STI?E-? EL’,A’ 0ry s inalne do ogrzewańcentralnych

WALCE 
RUSZTY

młyńskie i inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

2639

ekonomiczne własnego systemu 
i wszelkie odlewy.

Dostawa ze składów lub w terminach krótkich.

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
00

Gwarectwo „Hrabia Renard
K opalnie w ęg la  i Zakłady P rzem ysłow e w  S osnow cu

Oddział: Walcownia rur i żelaza
Rury t>ez szwu czarne i ocynkowa­
ne ze stali SRmens-Martin, wyra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzam i stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i am erykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy­
draulicznych. Rury podsadzkowe.

Rury spawane od (Vs”  do 1 Vs”)
Rury spawane z mufami, lub kołnie­
rzami nagwintowanemi na przewody 

gazowe.
Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa ru r nor­
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostaw y rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w  Warszawie: ż e la z n a 59
Telefon 58-88 Telefon 58-88

Specjalność: Rury o cienkich ściankach d o  C u k r o w n i  i aparatów
dystylacyjnych. W ężow nice w szelkich kształtów  i w ym iarów .

P rzed sta w ic ie le :  ^arstaTa;J.0**alt i » , u b  W i , c * a  2 9 a ,  »e i .  2 7 3 . 5 6- ®er"hard, Poznań, W ielkie Garbary 18, tel. 12-59  
Antoni Bernhard, Łódź, Andrzeja 7, te l. 9-01 2983
Julian Bonk, Lwów, Sapiehy 26, tel. 12-80
Inż. Jerzy Pobóg-K rasnodębski, Katowice, Młyńska 5, tel. 22-03.

a a  a a a n a  a  a a  a a
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0
0
0

a Ma n a a  a hu li h ssl
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♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY ♦♦♦

Z Zrzeszenia Kupców Materjałów Budowlanych Polski Zachodniej.
Obecny stan na rynku. — Dodatni wpływ

W  rozw oju gospodarczym  niepodległej Polski niepośle­
dnią rolę do odegrania ma handel, dostarczający  m aterjałów  
na cele budow lane, po trzebny  dla norm alnego funkcjonowania 
tego ruchu.

Racjonalność funkcji handlu b ranży  tej nie ulega żadnej 
kw estji, jakkolw iek stopień konieczności funkcjonalnej jest 
rozm aity  w  danych m iejscow ościach, zależnie od s truk tu ry  
danego przem ysłu  i jego bliskości od cen tr zapotrzebow ania. 
R zecz oczyw ista , że istnienie licznych cegielni, a m ianowicie 
drobniejszych w Zachodniej Polsce w pływ a na fakt, że obroty  
cegłą odbyw ają się zw ykle nie za pośrednictw em  kupca, cho­
ciażby hurtow nika, lecz bezpośrednio, ale niezależnie od tego 
niema zw yczaju  m agazynow ania ceg ły  przez  kupiectw o. H an­
del b ranżow y Zachodniej Polski cechuje pozatem  to, że fa­
b ryk i papy dachow ej, u rządzone now ocześnie, posiadają roz­
budow any ap ara t handlow y, obejm ujący hurtow y  zakup i zby t 
artykułów , rów nież nie w yprodukow anych  u siebie. Inne hur­
tow nie natom iast handlują, naogół w ziąw szy , m ało papą da­
chową.

N iekiedy zdarza  się, że handel, posiadający  pow ażniejsze 
kapita ły , angażuje się w  produkcji b ranżow ej. W szystko  to 
jest p rzyczynkiem  do specjalizacji b ranżow ej i w yodrębnienia 
branży . W  razie nieprow adzenia odrębnego handlu m aterja­
łów  budow lanych następuje chętnie łączność z b ranżą  opało­
w ą, co do tyczy  tak  hurtu, jak i detalu, rzadziej u nas z b ran ­
żą a rtyku łów  żelaznych.

Zjawiskiem , znam ionującem  dojrzałość tego  handlu w  Za­
chodniej P olsce jest rozgraniczenie dosyć w yraźne  hurtu  i de­
talu, czego dow odem , że w iększość firm pow ażnych prow adzi 
w yłącz, hurt. Poziom  tego handlu i w ychow anie fachow e kup­
ców  branżow ych jest powodem , że kw estja  organizacji i dal­
szego uporządkow ania stosunków  branżow ych w płynęła  na- 
sam przód w  w ojew ództw ach zachodnich i zosta ła  tu  odrazu 
zrealizow ana.

Zrzeszenie Kupców Materjałów Budowlanych Zachodniej 
Polski, obejm ujące pow ażny  handel w  cen trach  przem ysłow o- 
handlow ych w ojew ództw  poznańskiego i pom orskiego, do­
w iodło rację  by tu  w  ciągu roku sw ego istnienia. N ietylko, że 
naw iązano kontak t z w ytw órcam i, ale dokonano pozytyw nej 
p racy  w  najw ażniejszych działach handlu branżow ego, t. j. 
cem entem  i w apnem . W  czasie istnienia syndykatu  podnie­
siono z pow odzeniem  potrzeby  hurtow ników  Zachodniej P o l­
ski, m ianowicie w  zakresie  w arunków  płatności i term inu do­
s taw y . Po  rozpadnięciu się syndykatu  i w ybuchu w ajki kon­
kurencyjnej pom iędzy trzem a grupam i w ytw órców , k tó ra  
przeniosła się w  pew nym  stopniu do handlu, sta ra ło  się z rze ­
szenie o podtrzym anie etyk i kupieckiej i u trzym yw anie do­
b rych  w  handlu tym  obyczajów . P rzy zn ać  trzeba , że ustalone 
przez syndykat sw ego czasu w arunki p rzyczyn iły  się znacznie 
do uzdrow ienia handlu o tyle, że ograniczenie p rzy jęcia  w eksli 
do zap ła ty  do w ysokości 50 procent nie obniżyło ty lko delcre- 
dere  hurtow ników , ale przyczyniło  się wogóle do w yrobienia 
handlu solidnego. W  zw iązku z tern przeprow adzono dla 
ostrzeżen ia  i uniknięcia s tra t listę złych  płatników , od któ-

Zrzeszenia na kształtowanie się handlu.
rych  nie przyjm ow ano z regu ły  żadnych weksli.

Jeszcze pomyślniej ukszta łtow ały  się stosunki w ^ |p d l u
w apnem . K orzystając z tej dogodności, 'ż e  rynek w ielkopolski 
i pom orski jest p raw ie w yłącznie obsługiw any przez dwie 
doskonale urządzone fabryki w Piechocinie i L ev y ‘go w  Ino­
w rocław iu, usta liły  z in icjatyw y zrzeszen ia  te  dw ie fabryki 
sw e w arunki w  porozum ieniu z handlem i ustanow iły  sta łe  
ceny dla odsprzedaw ców  (detalistów ) i innych in teresen tów , 
w yznaczając tak  dla hurtow nika dw ie kategorje, jak i dla 
detalistów  godziwy zysk, zapew niający rentow ność handlu. 
D ośw iadczen ia  w ykazały , że sposób ta k i no rm ow ania s to ­
sunków  przyczynił się znakom icie do spokojnej p racy  w  han­
dlu. P ow ażniejszych prób w ykroczenia poza ram y naznaczone 
nie było.

To tez stosunki w  branży  m aterja łów  budow lanych Za­
chodniej Polski mogą być nazw ane przez in teresen tów  in­
nych okręgów  za idealne, podczas gdy w  W arszaw ie i w  b. 
K rólestw ie - wogóle, jak i w  M ałopolsce istnieją dosyć od­
mienne stosunki. N aw et na G órnym  Śląsku są w arunki w ięcej 
skom plikow ane z pow odu istnienia kilku t. zw . „dom ów han- 
d low ych“ z jednej strony , a z drugiej wzgl. wielkiej ilości 
w apniam i, k tóre różnią się znacznie co do urządzenia i ja­
kości tow aru . Jes t to  zjaw isko typow e dla K rólestw a, które 
bodaj że nie doszło dotąd  do w spółdziałania pom iędzy w ap- 
niarniam i Polski. B rak  organizacji w apniarń utrudnia poniekąd 
tw orzenie podstaw  działalności S tow arzyszenia  H urtow ników  
M aterja łów  Budow lanych.

Pom im o różnorodności stosunków  handlow ych w  rozm ai­
tych okręgach Polski czyni idea organizacyjna, zakrzew iona 
w  Zachodniej Polsce, duże postępy. O becnie już pow ażny han­
del W arszaw y , Lw ow a i K rakow a zain teresow any jest sp ra ­
w ą porozum ienia się i solidarnej w spółpracy  nad zorganizo­
w aniem  w spólnie z w ytw órcam i rynku  m aterjałów  budow la­
nych W Polsce. Zorganizow anie takie jest koniecznością ze 
w zględu na specjalnie pow ażną rolę, p rzypadającą  hurtow ni- 
ctw u w  Polsce dla rozbudow y życia gospodarczego. Jes t rze­
czą o czy w is tą ,'ż e  w szelkie zagadnienia, połączone z tern za ­
daniem , nie mogą być rozw iązane bez planowo przeprow adzo­
nego udziału handlu. Należy przecież przygotow ać funkcje 
rozdzielone w  zakresie m aterjałów , potrzebnych dla budow ni­
ctw a, do p rzyszłych  trudniejszych zadań, k iedy budow nic­
tw o będzie (oby nareszcie) w  stanie kw itnącym  i czynnikiem  ^
żyw o rozw iniętym  dla naszego organizm u gospodarczego. 
Z resztą  zdaje się, że i handel b ranżow y będzie miał słow o 
do pow iedzenia w  kw estji postaran ia  się o fundusze dla bu­
dow nictw a i uruchom ienia tych  funduszów.

O statni zjazd hurtow ników  żelaza we Lw ow ie pokazał, 
jak ow ocna może być w spółpraca skartelizow anego prze­
m ysłu z handlem  dla ugruntow ania planowej gospodarki b ran ­
żow ej. W skazów ki, w ynikające z w spom nianych obrad będą 
napew no w yzyskane rów nież przez b ranżę m aterjałów  bu­
dow lanych, jeżeli tak  w ytw órcy , jak i hurtow nicy chcą zło­
żyć  św iadectw o sw ej dojrzałości.

L a s k o w s k i .

O racjonalną propagandę zagranicą.
Przypom inam y zain teresow anym , że Konsulat Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Galacu w ydaje  b ro szu rk ę  pod ty tu ­
łem  „B u lle tim  de ł ‘E xposition  P erm anen to  d ‘ E cham tillone  
de 1‘In d u s tr ie  P o lonaise  “ . F irm y  po lsk ie  p ragnące  być

um ieszczone w  w ym ienionej b roszurce, zechcą się zg łaszać 
do Izby  P rzem ysłow o-H andlow ej w  Poznan iu  z  podaniem  
dokładnego ad resu , w ykazu  a r ty k u łó w  przeznaczonych na  
ekspo rt ( i do jak ich  k ra jó w ) ; ponadto  w inny  firm y w ska-
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Dalszy import sześciokątnych siatek 
drucianych staje się z b y t e c z n y m !

W  zakresie W yrobów m eta lurg icznych zapotrze­
bowanie w ie lu  jeszcze a r ty k u łó w  pokryw ać zn iew o­
len i by liśm y ca łkow ic ie  im portem  w sku tek  b raku  ro ­
dzim ej p ro du kc ji. Do a r ty k u łó w  tak ich , jeszcze z 
końcem m inionego ro ku  za licza ły  się sześciokątne 
siatki druciane, podczas gdy s ia tk i druciane innego 
ga tu n ku  w yrab iam y ju ż  w  k ra ju . Ja k  w ie lk i je d ­
nakże na sześciokątne s ia tk i druciane is tn ie je  po­
p y t w  ro ln ic tw ie , leśn ic tw ie oraz innych dz ied z i­
nach gospodarczych k ra ju , tego w ym ow nym  dowodem, 
że do samego Poznania sprowadzono w  roku  ze­
sz łym  z N iem iec cztery wagony tych  s ia tek, a cóż do­
piero m ów ić  o potrzebie w  tym  względzie w szyst­
k ich  dzieln ic. —  Z  praw dziw em  w ięc zadowoleniem 
dz ie lim y się z Szan. C zy te ln ika m i pisma naszego i  in ­
teresentam i w iadomością, że dz ięk i zabiegom f irm y  
A. Zwierzchowski i Ska w Poznaniu, u l. Podgórna 
10-a. F abryka  w yro bó w  powroźniczych oraz w y tw ó r­
nia  s ia tek i  pa rkanów  drucianych, im p o rt tych  a r ­
ty k u łó w  sta je  się zupełn ie zbytecznym, bowiem  w y ­
m ieniona firm a  kosztem  w ie lk iego  na k ładu  sprow a­
dz iła  najnowocześniejsze maszyny i  u ru cho m iła  w  
zakładach swych na Czerwonaku specjalny oddział 
fabrykacji sześciokątnych siatek. P rodukc ja  w y tw ó r ­
n i te j, k tó rą  polecamy zasłużonemu poparciu zdolną 
jest pokryć ogólne zapotrzebowanie, a w yroby  je j są 
znacznie tańsze i lepsze od zagranicznych.

ÓOGOOO0OOOOOGGOOOOOOOOOOOG0GOOOOOOOOOGOG
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Hurtownia rowerów
maszyn do szycia oraz części 
zapasowych, p n e u m a ty k ó w ,  
lampek elektrycznych i baterji

O s k a r  K la m m e r, Toruń, K i f S f a ?
ODDZIAŁ: Gdańsk, Paradiesgasse 35

Ceny przystępne. —  ■— Cenniki wysyłam na życzenie 
Sprzedaż tylko detalistom

W 2858   n
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
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Dymaki kowalskie
(miechy kowalskie)

:^ " v ^ 'm ™ y,r iw :m o « = ^ » > f> ^ ^ » » o o o o o o o o o « x x x x x » « ifx x x )O Q o o o o o o c x rx )o

fasony: gruszkowy, skrzynkowy 
i cylindryczny 

wyrabia i służy odwrotnie ofertą
OOOOOOOC)OOOOÓCXX)COOOOCOOOCOOOOCC)OOOCXXX>OOOOOOOOOCOCCOOOOOCC

Pierwsza W ielkopolska Fabryka Dymaków
„H urt Polski"

P O Z N A N ,  W r o c ł a w s k a  37.  (2994)
OOOCODOOOCOCXDOOCOCXXXXXXXXX»OCX>COOOCOCX)OOCX)OOOOOOOOOCX»OOCXXODOOOOCX
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WROCŁAW - CARLOWITZ

2856
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zać, czy poszu k u ją  rep rezen tan tó w , ek spozy ta rju szy , ew en tl. 
czy chcą bezpośrednio sprzedaw ać odbiorcom-- W  raz ie  po- 
posiadan ia  zastępców  d la  e k sp o r tu  w  k ra ju , lub  zag ran icą  
je s t w skazanem , podać ich  adresy.

P rag n ąc  rozw inąć ja k  n a jsze rszą  p ropagandę w  k ie ru n ­
k u  zb y tu  d rzew a i  |w yrobów  drzew nych  polsk ich , K o n su la t 
p rag n ie  pośw ięcić N r. 3-ci w spom nianej b ro szu rk i specjal-

Możliwości eksportowe drzewa, wyrobów
G R E CJA .

Producenci cem entu i d rzew a tartego , znaleźć m ogą po­
w ażny  zb y t na ry n k u  greck im . In fo rm acji u d z ie li P om orska  
Izb a  P rzem .-H and low a w G rudz iądzu .

*
AM ER YK A  P O Ł U D N IO W A .

P ow ażna F irm a  w  B uena W en tu ra  poszuku je  w  Polsce 
w iększych  ilości d rzew a ta r te g o . Szczegóły  co do g a tu n k u  
i rozm iaru  to w aru , oraz w aru n k ó w  dostaw y w  P o ­
m orsk iej Izb ie  P rzem .-H and l. w  G ru d z iąd zu .

nie eksportow i tych  a r ty k u łó w  i m a ju ż  zapew niony odpo­
w iedni m a te rja l opisowy. K o n su la to w i zależy jed n ak że  b a r ­
dzo na  zam ieszczeniu  ja k  n a jb a rd z ie j w yczerpujących  a d re ­
sów  pierw szorzędnych  ek sp o rte ró w  ta k  drzew a ta r te g o , 
ja k  rów nież  d rzew a przerobionego  w e form ie p ó łfab ry k a tó w  
oraz go tow ych w yrobów  przem ysłow ych. Z g ło szen ia  z a ­
in teresow anych  firm  p rzy jm u je  Iz b a  - P rzem ysłow o-H and lo ­
w a w Poznaniu .

drzewnych i materjałów budowlanych.
AM ERYK A PÓŁNOCNA.

C egieln ie  polskie, posiadające u rządzen ia  do w yrobu  
cegły  pod ług  w ym iarów  i specy fikac ji am erykańsk ich , m o­
g ą  znaleść zby t 'na  tam t. ry n k u . B liższych szczegó łów  u- 
dz ieli in teresow anym  Pom . Iz b a  P rzem .-H and l. w  G ru ­
dziądzu .

EGIPT.

P ew na firm a  eg ip ska  p ragn ie  naw iązać  s to sunk i h a n ­
dlow e z f in n am i, ek spo rtu jącem i drzew o dębow e, drzew o do 
w y k ład an ia  siedzen ia  do m ebli, m eble g ię te  itp . — B liższych  
inform acyj udziela  Izb a  P rzem .-H and low a w Poznan iu .

Rynek materjałów budowl.-drzewa- metali-blachy-żelaza i węgla
M A T E R JA Ł Y  B U D O W L A N E .

Warszawa, 1. 10. O broty  w agonow e cem entem  dość o- 
żyw ione. B ab a ty  od cen fabrycznych  w ynoszą około 50°/o, 
za 100 kg . C em ent fr . fab ry k a  notow ano 7.50 zł. W  -skła­
dach tu te jszy ch  notow ano loco sk ła d  za  heczkę 180 kg. 
11.50 zł.

Lublin, 1. 10. N a  ry n k u  m a te rja łó w  techniczno-budow ­
lanych za in teresow anie w iększe. N otow ano: papa N r. 80
—  11.80, N r. 100 — .10.50, N r. 120 — 9.30, k o rjo li t N r. 1
—  19.20, N r. 2 — 18, cem ent za 200 k g  zl. 16. Z apo ­
trzebow anie  duże. T endencja mocna.

DRZEW O.
Warszawa, 1. 10. M ieczysław  W ęgrow icz, (P ło ck a  33, 

te l. 99-06): n o tu je  za  m e tr  kw . loco sk ła d : kom pletne  o tw o ­
ry  okienne sosnowe zł.  37.50. K om pletne o tw ory  drzw iow e, 
sosnowe za m etr. kw . zł. 38.

M ETALE.
Berlin, 30. 9. U rz. not. w  R .M . za 1 kg . M iedź e le k tro ­

lityczna, dostaw a zaraz , c if H am b u rg , B rem a lub  R o t te r ­
dam  (za 100 k g .) 1341/*, m iedź ra f in ad a  99 — 99,3°/o l,221/ 2
— l,2 3 1/ 2, s ta n d a rd  1,19 —  1,19%, oryg inalny  m iękk i ołów  
hu tn iczy  s tan d a rd  0,62(4 —  0,62V2, o ryg inalny  su row y  cynk 
hu tn iczy  (w  w oln. obr.) 0,681/ 2 —* 0,69V2, o ryg inalne a lu ­
m inium  hu tn icze  98— 99°/o w  b lokach, sz tab ach  w alców , i 
ciągnion. 2,10, d tto  w sz tab ach  w alców , i  ciągnion. 2,14, 
n ik iel czysty  98— 99%  3,40 3,50, antym on R eg u lu s
1,10— 1,15.

Warszawa, 30. 9. Ceny h u rto w e  na  surow ce m etalow e 
za tonnę fr . w ag . st. załad . w  z ł.: su ró w k a  odlew nicza 
„S tąp o rk ó w "  (loco h u ta )  N r. O 210 z ł., N r. 1 200 z ł., N r. 
2 190 zł.. N r. 3 180 z ł., su ró w k a  odlew nicza C zęstochow a 
N r. O 195 z ł., Nr;. 1 185 z ł., N ^. 2 175 zł., N r. 3 (m art.)j 
170 z t., złom  żeliw ny (frag m en t lany ) 135 z ł., żelazo handl. 
k ra j. 325 z ł., b ed n a rk a  gorąco w alców . 390 z ł., w alców ka 
(d ru t o k rąg ły  od 6 .5 -M 3 mm i k w adr, od 5.25— 8 mm) 
375 zl.

B LA C H A .
Warszawa, 1. 10. „ P o lsk a  C ynkow nia", W arszaw a, P ię k ­

na  N r. l l a ,  no tu je  n astępu jące  ceny za k g . fr. w agon st. 
W arszaw a: b lacha ocynkow ana I  g a t. 20 a rk . w  snopku  
1.10 zł. — 22 a rk . w  snopku zł. 1.15.

Warszawa, 30. 9. S tra jk  an g ie lsk i w yw ołu je  w dalszym  
ciągu  d użą  rozp iętość w cenach b lachy  b ia łe j loco i z 
dostaw ą po s tra jk u . N o t. londyńskie z d ostaw ą po s t ra jk u  w y ­
noszą za sk rzy n k ę  S ta n d a r to w ą  (m ałego w y m iaru  20X14 
cali) sh  221/z, no tow an ia  cif G dańsk  z d ostaw ą 7— 8 ty ­
godni po zakończeniu  s t ra jk u  k a lk u lu ją  się obecnie za 
sk rzynkę  dużych w ym iarów  (20X28 cali) g rubości 0.20 mm 
— 44 sh ., 0.22 — 45 sh ., 0.24 —  46 sh , 0.20— 48/3 sh 
i 0.32— 501/ 2 sh, dostaw y w  końcu  paźd z ie rn ik a  lu b  p oczą t­
k u  listopada k a lk u lu ją  się o 10— 13% drożej (robione na  
polskim  w ^glu), to w ar loco k a lk u lu je  się jeszcze w yżej. 
W  W arszaw ie  loco sk ła d  notow ano sk rzy n k ę  dużą  g ru b . 
0.32 — 210 z ł., g ru b . 0.28 —  195 zł.

W YROBY M ETALOW E.
Warszawa, 1 . 10. D om  H and low y  A . G epner, W arsza ­

w a, G rzybow ska 27, podaje obecne ceny orjen tacy jne  p ó ł­
w yrobów  m etalow ych n a  ry n k u  w arszaw sk im  za 1 kg . w 
z ł.: b lacha m iedziana  — cena zasadnicza 4.50, d ru t oraz 
p rę ty  m iedziane 5.00, b lacha  m osiężna — , cena zas. 3.7,5, 
d ru t m osiężny 4.20, p rę ty  4.00.

ŻELAZO.
Nowy-Bytom, 1 . 10. S u ró w k a  odlew nicza H u ty  P oko ju  

N r. 1 (F r ie d e n sh u tte  P . G. S. —  rep rezen tac ja  S. A . W do- 
w ińsk i w  W arszaw ie), cena za tó n n ę  200 zl. loco s tac ja  
N ow y-B ytom .

WĘGIEL.
Warszawa, 30. 9. N otow ano za tonnę fr. w ag. s t. za lad .: 

koks k a rw iń sk i 63 zł, g ó rn o ś ląsk i tw a rd y  i m iękk i 43.80 
zl, w ęgiel kow alsk i m yty  cieszyński 63 zł, gó rn o śląsk i 
g ru b y  35.90 zł, d ąb row sk i 33.75 zł.

Złoty w dn. 1 października 1926
Gdańsk przekaz  56,98 —  57,12, g o tów ka  57,05 — 

57,20, N. Jork przekaz  11,04, Zurych przekaz  57,50, Ber­
lin p rzekaz  na W arszaw ę lub  Poznań  46,33 — 46,57, na 
K atow ice 46,28 — 46,52, g o tó w k a  46,335 — 46,815, Am­
sterdam przekaz  25, Londyn przekaz  42,50, Ryga przekaz 
67, Wiedeń p rzekaz  78,05 — 78,55, g o tów ka  77,80 — 78,80, 
Budapeszt go tó w k a  7810— 8010, Praga przekaz 371% — 
377%, g o tów ka  371 — 374,
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Kogo interesuję 
towary niemieckie?

5362

„Der Eisenhandler”
O tto  H offm anna W y d a w n ic tw o  w  Bunziau na Ś ląsku .

Znane najlepsze i u lubione pism o  
fachow e dla branży żelaza, to w a ­
rów żelaznych , narzędzi, sprzętów  
dom ow ych  i kuchennych oraz han­
dlu m aszyn itp. N ajlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ o g ło ­
szen io w y  dla w ym ienionych branż. 

Wychodzi od 30-tu lat i dwa razy w t y g o d n i u ,  
flbonować m ożna z p rzesy łk ą  w łączn ie  za 13 .50 zł. k w arta ln ie  
w adm in . „R ynku M etal, i M asz." w P oznan iu , W ielka 10. T elef. 2277. 
K alendarze „E isen h an d le r"  jeszcze na sk ładz ie , 1 e gz. kosztu je  9 ,— m kn 
(p ła tn e  w złotych polsk ich  po k u rs ie  dn ia ) i k o sz ta  p o leco n e j p rzesyłk i.

T o w .  A k c y j n e

Lilii
w P O L S C E

Radomsko 2984

A dres te leg ra f .: ,,M etal" T ele fon  nr. 2 2

W YRABIA:
DRUT żelazny i sta low y ciągniony, drut 

m iedziowany, drut kolczasty.
GWOŹDZIE w szelk . rodzaju, sprężyny  

meblowe, nity żelazne i miedziane!
ŚRUBY i wkrętki do mebli, podkładki 

wkrętki do drzew a żel. i m osiężne, 
wkrętki kute, śruby jasne do metali.

ŁOPATY i szpadle wszelkich kształtów  
i gatunków z trzonkami lub bez.

WIDŁY stalow e.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE, jako to: da­

chy, m osty, zbiorniki, pom osty, kolejki 
przenośne, zw rotnice kolejowe, roz­
jazdy i zw rotnice tram wajowe, w ago­
niki, kolejki napowietrzne, dźw igi i 
krany, szkielety w ież kościelnych, 
taczki żelazne i t. d.

-i

WIRÓWKI „BALANCE
kupują chętnie w sz y s­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i m oc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. B ę­
ben jest zupełn ie poje- 
dyńczy, bez talerzy, bez 
gum y, d latego  ła tw e  
i w ygod n e czyszczen ie . 
D la handlu prosperu­

jący  przedm iot

2082

GUSTAV K O S C H O R R E K  ‘  L U B A W A
(POMORZE) TELEFON 26

S , '   ' ■
PIERWSZA CIESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW ME­
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO BLASZANYCH

J .P E P E R S B E R G ,P O L S K I  CIESZYN
| Założona 1903 | 

S P E C J A L N O Ś Ć

SZABAŚNIKI
w  różnych w ykona­
niach i rozmiarach

R U R Y  i K O L A N A
PATENTOWE

W szelkie części do piecy pokojow ych i kuchennych, jako  te ż  każdego  
rodzaju  artyku ły  ż e lazn o -b la szan e , w chodzące w z a k re s  te g o ż  działu .

SK O RA  i R ZE TEL N A  O B S Ł U G A  2841 b

n i e c h a j  c z y t a  w ł a ś c i w e  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E xp ort-Grossist“ 
Póssneck (N i e in c y). /

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u .  P r o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  p r z e ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z .

Fabryka Maszyn
MoL MW -1117 Poznań Wtrtro Włwnypltfcł M/M

M ra*  U teg r.: „C entrapłiig-PoiM i"

Hóż do krajania słomy na ściółki

IDEAŁII
99
w łas n y  u l e p s z o n y  w y ró b

doslaresa
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Po d o k ła d n e m  wypróbowaniu

odlewów lano-kutyth
mmmmmm tmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmammmmmmmmmmmmmmmKmmmmmmmm

w nowowybudowanych piecach,
podajemy do wiadomości, że przyjmujemy do 
natychm iastowego wykonania masowo, lub też 
pojedynczo, wszelkie prace według modeli włas­
nych lub nadesłanych. W yrabiam y różnego ro­
dzaju klucze mechaniczne, podkowy, wszelkie 
części do kolejek polnych, łańcuchy Ew arta itd. 
Na żądanie poważnych firm wysyłamy p ró b y  
b e z p ła tn ie .  3129

W ykonujemy również w dalszym ciągu znane 
ze swej dobroci odlewy z żelaza zwyczaju, szarego.

Odlewnia żelaza
lano-kutego i zwyczajnego szarego
B. KOŁODZIEJCZYK & S k a
P o z n a ń - G ó r c z y n ,  ulica Sielska 6

O
OOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Fabryka Ł ó ie k  
Metalowych sceo

i M a t e r a c y  Patentowych
Ł. Św iątek

Poznań ,  Dr. Dębińska 12. TbI. 27-46
Odsprzedającym w ysoki procent.

I
I

Prosimy powoływać się na

„Rynek  M e t a l o w y  * 
i Maszynowy" I

SEPARATORY

KRUPPA
ma zawsze na składzie

U N I O N
H artow nia maszyn 
1 narzędzi rolnlcz j cli
O D A Ń S K
Reitergasse nr. 13/15.

1652

Inż. Józef Ziemba m
w CHRZANOWIE - Małopolska

Fabryka M aszyn i Form do w yrobów  cem en tow o-b efon ow yrh .
Poleca maszyny do dachówek, podkładki

sztancowane, formy do ru r betonowych, 

krawężników, schodów i t. d. 2982

POMORSKA 
SKŁADNICA

T. CZACHOWSKI 
w TORUNIU
ul. Czerwona 
Droga.

Telef-

3M0RSKA jĘBF
A SUROWCÓW J ® P - elaz

HOWSKI JB &  kość 
JN!U Y  s t łuczek

Spr:
że laza sztab, 

i podków

Zakup:
ż e laza  s ta re g o ,  m eta l i ,  

kości, s z m a t ,  papieru ,  
s t łuczek  szklanych itp

Sprzedaż:
że laza s z ta b . ,  blach, bednark i  

podków

Zamiana:
że laza s ta re g o  na że lazo  n o w e  i uży tkow e

Hurt Detal

iHilBaa
aaaaaa
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St. Malinowski, Śrem
F a b ry k a  m a s z y n  i w ozów  - O dlew nia  ż e la z a  i sp iż u  f
Załóż, w  roku 1 88 6     Telefon nr. 17p oleca:

w szelk ie  maszyny i narzędzia rolnicze, jako specjalność młocarnie szerokom łotne ,  
m aneźe ,  wszelkiego rodzaju w alce oraz  bryczki, wolanty, polowczyki, wozy robocze, 
ka raw any ,  wozy m ieszkalne, do waicy szosowych i pługów parowych.

W ykonuje sie  w szelk ie  odlewy żeliwne i sp iżow e według własnych 
lub nadesłanych modeli. 2003
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